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Cei
Telefon .

Pemaija,
Lwów, 7. września.

W  najbliższym  czasie ustąpić m a obec­
n y  szef sztabu generałn. Piskur, by przejść 
bo generalnego inspektoratu armji. Na 
miejsce gen. Piskom pow ołany' ma być 
■gen. Earbecki dowódca korpusu w Toruniu, 
dent W asz dowiaduje się z dobrego źródła, 

W  bież. tygodniu ma nastąpić dalszy 
szereg juzeauuięć na w yższych  stanowi­
skach w armji. Mówią również o bliskich 
a poważnych zmianach na stanowiskach 
naczelników w ydziałów  w min. spraw 
zagr.

Pop. fipliiislfj w  Tokio.
Lwów, 7. września.

Por. Orliński w yleciał 5. hm. o g. 7 10 z 
Jleizio i przybył do. Tokio o g. 16, przele­
ciaw szy 1600 km. tez  lądowania, ustana­
wiając w ten sposób rekord Japonji, nikt 
bowiem  dotychczas takiej, odiegłośćl nie 
przebył bc-z lądowania. Lotnika polskiego 
■witali owacyjnie na lotnisku w Tokio 
przedstawiciele -władz japońskich, tłumy 
publiczności i młodzież szkolna. Miasto 
i  lotnisko było udekorowano, entuzjazm 
panował ogromny. W  czasie przyjęcia w 
kasynie lotnicz-em wygłoszono szereg prze­
mówień, w których podkreślono wspaniały 
sukces łączności Polski- i Japonji.

Podsekretarz stanu Kncdl wysłał do 
Tokio nastę ującą depeszę : Na serdecz­
niejsze gratulacje z okazji zna omitego 
Wyniku lotu, okrywającego sławą imię 
Polski na Da ekim Wschodzie.

t a m e r e r  o Polsce.
Lwów, września. 

P o d cza s  b a n k ie tu  w y d a n e g o  dn . 5. 
b . hi. p rzez  R adę m . L w o w a  z ok a z ji 
T a rg ów  W sch o d n ich , p rz e m ó w ił prof. 
K em m erer, k o ń cz ą c  s ło w a m i1: P od cza s  

o s ta tn ich  p ię c iu  la t z ro b iła  P o lsk a , p o ­
dług m eg o  zd an ia , w ięk sze  postępy w 
P o jęc ia  szy b k ieg o  ro zw o ju , a n iż e li ja ­
k ie k o lw ie k  in n e  p a ń stw o  na  k o n ty ­
n e n c ie  eu rop ejsk im , p r z y c z e m  u w z g lę ­
d n ić  n a le ż y  b a rd zo  trud ne w arun k i.

Jestem  op ty m istą  co  do p r z y s z ło ­
ś c i  P olsk i, a le sądzę , że  stan  o b e c n y  
P rzed sta w ia  p o w a żn e  n ie b e z p ie cz e ń ­
s tw o , tj. że  naród polski mógłby po­
paść w zbyt wielki optymizm, a ty l­
k o  te p o s tę p y  są  p ew n e , k tóre  są  stałe. 
Polska ma przed sobą jeszcze duże 
Zadania i ciężką pracę. N aród  polsk i 
W y k aza ł sw ą zd o ln o ść  d o  sp rostan ia  
za d an iu  w  tru d n y ch  w a ru n k a ch  i je ­
stem  p rzek on a n y , że  p o tra fi u c z y n ić  
to sa m o i w  d a lsze j p r z y s z ło ś c i."

Przemówienie to przyjęto burzą o- 
*lasków, a obecni powstali z miejsc. 

--------------o --------------

Howy Hojroila śląski.
Lwów, 7. września. 

W czoraj przybył do Katowic nowy wote- 
'",’ 0tia śląski di. Grażyński. W  odpowiedzi 
ha przemówienia pan W ojewoda podkre- 

że od r. 1920 poświęcił swoje siły dla 
?• Śląska i pokochał ten: kraj i  tein lud ca- 

sercem ..W  dalszym ciągu zapewnił p 
yojew oda, że dołoży -wszelkich sił, aby G 
,*4sk pod -względem gospodarczym i nairo- 
° w ym rozwinął' się pomyślnie.------o------

O M i l n i e
Lwów, 7. września, 

w  Wywiadzie prasowym oświadc yłGal-
3-hauskas, że  z ro z u m ia łe  jest za ró - 
110 d ą ż e n ie  P o lsk i d o  u zy sk a n ia  h e - 

® hi°pji w  p a ń s tw a ch  b a łty c k ich , ja -  
° te ż , że  d ą żen ie  to  n ie p o k o i R os ję , 

nak  o b e cn ie  nie należy się oba-
l e ^ r  Po*s^ e 0 °  n ap a d u  n a  L itw ę . D a-

T a lw a n au sk a s  d a ł w y r a z  sw em u  
łz e ś w ia d c z e n iu , że  A n g lja  p op rze

ychodzi oodztannla wiacsorem.

Rewolucja w Hiszpanji.

A d r r  s  R e d a ż o ji i A d m in is tr  a o |i ■
Lwów, Chorąic»yzny 31

Lwów, 7. września, 
Do Warszawy nadszedł szefeg wiado­

mości z M adrytu , które wskazują, iż 
w  Hiszpanji rozpoczęła się właściwie 
rewolucja Król Alfons wyjechał sa­
mochodem z San Sebastian do Ma­
drytu, aby być obecnym przy wyda­
waniu zarządzeń. Król stanął po stro­
nie tych oficerów, którzy wypowie­
dzieli się przeciw Primo de Riverze. 
K ról zamianował szefem kancelarji 
wojskowej k ró lew sk ie j Berenguera, za­
ciętego wroga dyktatora. W  Madrycie 
pojawiły się og łoszen ia  wojskowe co­
fające wszystkim wyższym oficerom 
u rlop y . A rty lerię  postawiono w sta n ie  
ostrego p og o tow ia .

Z  P a ry ża  d on ies ion o , że o  godz. 
11.30 w  n o cy  zostały przerwane mię- 
f z y  P a ry że m  a Madrytem połączenia 
(s icg ra fic z n e  i telefoniczne. P a ry ż  o- 
statn io  m ia ł w ia d o m o ść  z M adrytu , że 
Primo de Riveia każdej godziny może 
jpaść, a miejsce jego zająć ma amba­
sador hiszpański przy Watykanie Ma- 
gaz, c ie s z ą cy  się za u fa n iem  sp o łe cz e ń ­
stw a. P r z y b y ł on  ju ż do M adrytu . L o n ­
d y n  o trzy m a ł w ia d o m o ść  ra d jow ą , że  
we ifocie hiszpańskiej wybuchł bunt. 
Korpus oficerski jest przeciw Primo de 
Riveize.

-Dziennik urzędowy ogłasza dekrety o 
wprowadzeniu w całej Hiszpanji sta­
nu wyjątkoweno i o zawieszenia w 
służbie wszystkich oficerów ariylerji,
s  wyjątkiem przebywających w Ma- 
rokkn. Oficerów tych zastąpią oficeru- 
wie rezerwy. Dziennik urzędowy ogła­
sza również komunikat o aresztowa­
niu sze fa  artylerji. K om u n ik a t g łos i da­
le j, że  w  in n y c h  ro d za ja ch  b ro n i p a ­
nuje d y sc y p lin a  i że  zb u n tow a n e  jed ­
nostk i jak  np. w  B a rce lon ie  stop n iow o  
zg ła sz a ją  p os łu szeń stw o . D oty ch cza s

n ie o trzy m a n o  zn ik ą d  w ia d o m o ś c i o 
ro z le w a ch  k rw i lu b  o  gw a łtach .

Nadeszły do Paryża Wiadomości, 
przed staw ia ją ce  sy tu a c ję  w  H iszpan ji, 
k tóra  w  cią gu  os ta tn ich  48 g o d z in  n a ­
gle się z a o strzy ła , za bardzo poważną. 
O ficerow ie  a rty le r ji z łą c z y l i  s ię  z ru ­
ch em  o p o z y c y jn y m  sk ie ro w a n y m  
p r z e c iw k o  o b e cn e m u  rzą d ow i. Dyrek­
tor artylerji w ministerstwie obrony 
kraju, wbrew zezwoleniu ministra 
wojny powołał telegraficznie do Ma­
drytu, wszystkich na urlopach bawią­
cych oficerów artylerji. Komendant 
artylerji Eegoria wydał rozkaz ostre­
go pogotowia. Istotn ie  w  p e w n e j m ie ­
rze  u d a ło  s ię  u d a rem n ić  groźbę  
bun tu  w o jsk o w e g o , ch o c ia ż  w r z e ­
nie w  r ó ż n y ch  p u n k tach  Kraju daje 
się s iln ie  o d c z u w a ć . W  ca łe j H iszp a ­
n ji „aimostera wysokiego napięcia", 
którą zaostrza jeszcze proklamacja 
stanu doraźnego, wprowadzenie cen­
zury depesz etc.

R z ą d  upoważnił szeregowców do 
internowania oncerów, nakłaniają­
cych ich do wiarołdmstwa, O ficerom  
p ie ch o ty  i ja z d y  p o w ie r z o n o  k om en d ę  
k osza r a rty ler ji, o raz  n ad zór n ad  fa ­
b ry k a m i i w a rszta ta m i a m u n ic ji.

Pomimo ogłoszenia w ti szpanji sta u 
w y ją tk o w e g o , k o m u n ik a c ja  p o m ię d z y  
B iarritz  a St. S eb a stia n  o d b y w a  się 
n orm a ln ie . W  d n iu  w c z o r a js z y m  w ie lu  
tu ry stów  p r z e k ro cz y ło  g ra n icę , d ą ż ą c  
do St. Sebastian na  odbywającą się 
tam  w a lk ę  b y k ó w .

Ruch objął '< szyst ie pułki artyle­
ryjskie. W Barcelonie oddziały inny. h 
wojsk otoczyły kasarnie artylerji, w któ - 
rych oblężeni porobili str elnice i usta­
wili na nich a ma:y. W zamieszkach 
biorą udział wyłącznie elementy woj­
skowe.

z w ią z e k  trzech  p a ń stw  b a łty c k ich  ja ­
ko cz y n n ik  p o k o jo w y .

0 Genewie.
7. września.

Odbyło się otwarcie 'VII. -sekcji Zgroma­
dzenia Ligi Nar. Otwarcia dokonał Be­
nesz, który wskazał na wielkie znaczenie 
układu lókarneńskiego dla stworzenia po­
kojowych stosunków w  Europie. Obecnie 
—  zaznaczył Benesz —  nic nie stoi na 
diodzie do przyjęcia Niemiec do Ligi Naro­
dów, dzięki czemu uczyni się zdecydowa­
ny krok w  kierunku rozpowszechnienia
Ligi. Benesz dał w yraz nadzieji, że te pań­
stwa, które w ycofa ły  się z Ligi Narodów 
oświadczą swą gotowość podjęcia na nowo 
czynnej -współpracy.

Po przemówieniu Benesza Z g ro m a d z e ­
nie mianowało komisję do zbadania pełno­
mocnictw, której skład jest następujący: 
Molow (Bułgaria), W-ang (Chiny), Aguero 
Y Betlnan Cu-rt (Kuba), La i don ar (Estonia), 
Barthelemy (Francja), Kapurthala (Indje), 
hr. Longaro (W łochy), hr. Lehman (Li­
beria)..

Nmpzicz został w ybraay przewodniczą­
cym  posiedzeniu.

Ge-ewski koresp. „Tempsa“  donosi,
G en ew sk i koresp . „T e m p s a “  don osi, 
że  Turcja wyraziła w drodze dyploma­
tycznej żądanie wstąpienia do Ligi
Narodów. W  p rośb ie  w y s to so w a n e j do 
rz ą d ó w  p o s z cz e g ó ln y ch  p a ń stw , rząd  
angorsk i s tw ierd za  m ię d z y  in n y m i, że  
T u rc ja  za m ie rza  re p re z e n to w a ć  w Ra­
dzie  L ig i N a rod ów  n ie ty lk o  sw e  w ła ­
sne in teresy , le cz  ró w n ie ż  in teresy

n ie re p re z e n to w a n y ch  w  R a d z ie  
p a ń stw  a z ja ty ck ic h . D om a ga  się z a ­
tem  z a re z e rw o w a n ia  d la  n ie j niestałe­
go miejsca w Radzie Ligi Narodęw.

------o------

Faraźka siisinieslia.
Lwów, 7. września.

Korespondeut „Rurjera Warszaw­
skiego0 donosi z G e n e w y P r z e d  w y- 
st pieniem z Ligi harodów Brazylja za­
protestowała trzy etapy, abstynencję w 
pracach Rady, nas'ępnie zgłoszenie nie- 
interesowania się Ligą, wreszcie d kla- 
rację wystąpi.nia. Hiszoanja dotychczas 
zgłosiła tylko zapowiedź powstrzymania 
się bd pra y w Lidze, formalnie więc 
j szcze n e może być kwestji o jej wy­
stąpieniu. Istnieje więc zarówno możli­
wość pertraktacji jak i wyboru jej przez 
Zgrom adzenie, można bowiem stawiać 
kandydaturę członk Ligi niezależnie od 
iego  zamiaru i intencji, nie można zaś 
głosować ra tego, który zapowiedział 
wystąpienie.

Śytuac a tał a obala argumentację 
P opag ndy ni mieckie, zmierzające 
do osabienia szans długoterminowej 
el kcji Polski, przez argument, że skoro 
miejsce półstałe w p ak yce ma być 
da e wyłącznie Polsce, to nie wa to 
prz z powiększenie ilości człor.ków Rady 
i nowy regulam n komplikowa przy- 
szłyc pracy Rady i Ligi wogóle.

Aigumentacja ta nie znajduje uzna­
nia w delegacjach Anglji i Francji. Dą­
żenie jej do w. mierzenia tiosu Polsce 
v demaskowane.

Eikrainy wywołuje

Lwów, 7. września.
Na radzie komisarzy lud. ujawniły 

się znaczne różnice zdań zarówno co 
do zagadnień ukrainiz uyjnych, jak i p o ­
lityki gospodarczej kraju. Tendencje 
dalszej ukraniza:ji, zwalczane przez 
Czubara, wyw.łują niezadowolenie za­
równo Moskwy, jak i Manuiiskiego, 
który ma być naznaczony na stano­
wisko wiceprezesa rad komis. lud. No­
minacja ta spotka się z opozycją miej­
scowych ukra ńskich kół komunistycz­
nych.

ftepresje tw śceiae w  M s y k u .
Lwów, 7. września.

Represje w stosunku do kościoła 
katolickiego stosowane są przez tząd 
w dal zym ciągu. Ogółem zamknięto 
dotychczas 13 kościołów, 73 klasztory, 
oraz Zamknięto 180 szkół wyznanio­
wych, poza granice pań twa wydalono 
dotychczas 190 księży pochodzących 
z poza Meksyku.

  o------

Kongres HflfiC-a w Aminie.
Lwów, 7. września.

Wczoraj ranow salt Rady miejskiej o d ­
b y ła  s ię  u ro cz y s to ś ć  o tw a rc ia  ViI-go 
d o r o cz n e g o  k on gresu  F ed era c ji Z w ią z ­
k ó w  b. w o js k o w y c h  p a ń stw  s p rz y m ie ­
rz o n y c h  (F ID A G -u ). N a p od ju m  zajęli 
m ie js ca : p rem jer  B artel, gen . Ż e lig o w ­
ski w  za stęp stw ie  m a rsz  P iłsu d sk ieg o , 
o ra z  p re z y d ju m  F ID A C -u  z  pułk . G rosa 
fie ld em  n a  cze le .

Z e b ra n ie  o tw o r z y ł p re ze s  B a liń sk i, 
w ita ją c  u cze s tn ik ó w . N astęp nie  p rezes  
F fD A G -u  pu łk . G ross fie ld  o m ó w ił z a ­
sług i P o lsk i od  c h w il i  .e j p ow sta n ia , 
p od n iós ł w iek op om n e  za s łu g i P a d erew  
sk iego d la  spraw  s o ju s z n ic z y ch , ja k  
r ó w n ie ż  m a rsz . P iłsu d sk ieg o  ja k o  z w y  
m ęskiego w o d z a  n arodu , p o r ó w n u ją c  
c z y n  jeg o  d o  c z y n ó w  K ościu szk i. P rze ­
m ó w ie n ie  to p rzy ję to  g o rą cy m i ok la s ­
kam i. P u łk  G rossfie ld  z a k o ń c z y ł okrzyi 
k ien i na cz e ś ć  P o lsk i.

W  im ien iu  m arsizałka P iłsu d sk ieg o  
p rze m a w ia ł gen . Ż e lig o w sk i, p o c z e m  
p u łk  G rossfie ld  w e z w a ł ze b ra n y ch  d o  
w z n ie s ie n ia  tr zy k ro tn y ch  o k rz y k ó w  
h a  c z e ś ć  p rem iera  B artla , g e n e r a ła  
Ż e lig ow sk ieg o  i sen . B a liń sk iego .

Po p rzerw ie  o d b y ło  się p ie rw sz e  
p len a rn e  p os ied zen ie  k on gresu . O go­
d z in ie  12 u c z e s tn ic y  w  u ro cz y s ty m  
p o ch o d z ie  ze sz ta n d a ra m i u d a li się na 
grób N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a  d la  z ło ż e ­
n ia  w ie ń có w .

M i .
lw i  w 7. września.

Jeden z członków Labo r Parły, 
Landsbu g, po powrocie z Moskwy o - 
śwndczył w wy w adzie dl 3 pr sy lon­
dyńskiej, iż sytuacja d a Moskwy jest 
groźna ze względu na wojnę widoczną 
na ho yzoncie. Polska ma oko na Litwę, 
jeżeli jej yycow ie wojnę, to będzie je ­
dynie wymówką d a wojny z M skwą.



2 „GAZETA LWOWSKA” z dnia 8 .'września 1926.

Co dzień niesie?
Administracja „Gazety Lwowskiej" 

przyjmuje ogłoszenia tylko przy równo- 
czesnem złożeniu gotówki.

W orek, 6 września. Rz. kat. Re 
giny p. —  Gr. ka - Tyt. Wart.

TEATR WIELKI
W torek, 7. hm.: „H alka", opera naro­

dowa Stanisława Moniuszki.
Środa 8. bm. „K ról Stefan".
Czwartek 9. bm. „A ida".

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek, 7. bm .: „Papa się żeni", kroto- 

chw ila w  3 aktach W . Rapackiego (syna).
Środa 8. bm „NCioaiche".
Czwartek 9. bm. „Nasza żonusia". Pre­

miera. ------o------
Wzrost frekwencji na linjach kom uni­

kacji powietrznej. Sam oloty kom unikacyj­
ne Polskiej Łiniji Lotniczej, kursujące na 
linjach Warszawa-K,raków, Warszaiwa- 
deń i Lwów-Kraków w mieś. sierpniu zdo- 
Lwów, (Wa.rszawa-GdaJńs k, Kraków-’W ie- 
b y ly  rekordowe cyfry pod względem prze­
wiezionej ilości pasażerów. W  miesiącu 
tym ptatowee, rnie uwzględniając próbnych 
lotów  na linji Puck-Kopenhaga, w  323 po­
dróżach- przebyły ogółem  tw powietrzu 
100.600 kim., przewożąc 871 pasażerów, 
19.322 kg. towarów i  66 kg. poczty. Frek­
wencja pasalżerskai w porów nami u z mieś. 
lipcem w ykazuje wzrost o 100 osób. Sta­
tystyka' 'bezipieczeósłłwa wykazuje .pełne 
100 proc., statystyka zaś regularności 94 
proc. W  bieżącym  miesiącu samoloty kur­
sują na wszystkich linjach z pełną regu­
larnością.

Uruchomienie agencji pocztowej Basz- 
nia dolna. Z dniem  21. września 1926, uru­
cham ia się w  miejscowości Baszinia dolna,, 
powiat Lubaczów agencję pocztową we 
wszystkich działach służby pocztowej. Z 
tego poiwodu przydzielaj s:ię gminę Basznia 
dolna da miejscowego, gminy zaś Basznia 
górna, Sieniawka, Huta krzyszt., Betowa 
góra, Tyniec, Piiipy do zam iejscowego o- 
kręgu doręczeń tej agencji, wydzielając je 
równocześnie z zaimiejscoiwego okręgu do­
ręczeń urzędu pocztowego w Lubaczowie.

Z  ż a ł o b n e j  k a r t y .  W czora j zm arł w ę
Lwowie po długich a ciężkich cierpieniach, 
przeżyw szy lat 65, dr. Teofil Staehiewicz, 
jeden z najbardziej znanych i cenionych 
lekarzy. Śp. Zmarły przez szereg lat był 
współpracownikiem słynnego specjalisty 
chorób płucnych dr. Brehmera w Gorbers- 
dorfie, skąd w róciw szy do Lwowa zasto­
sował cały szereg nieznanych dotychczas 
u nas metod leczenia gruźlicy płuc, krtani, 
gardła itp. Od kilku lat wskutek choroby 
zaniechał praktyki. Pochodząc ze starej 
i znanej rodziny mieszczańskiej, cieszył 
się śp. Zm arły ogromną popularnością w 
szerokich kolach społeczeństwa, niemało 
zaś przyczyniała się do niej niezwykła u- 
czymność i pogodne usposobienie'. Był 
w swoim czasie Prezesem Tow. lekarskie­
go oraz przez w iele lat lekarzem zdrojo­
wym  w Szczawnicy, gdzie również zdzia­
łał bardzo wiele dobrego. Osierocił synów  
Juljana, generała wojsk polskich i  W acła­

wa, pułkownika sztabu gen., oraz córjsg- 
Marję, znaną artystkę malarkę, zamęż -4 
za dr. Eug. Dolińskim. Ciężko dotknięty 
Rodzinie wyrażam y serdeczne współczucie.

f  Ignacy Kosobudzki. W  Warszawie 
■zmarł nagle w  w ieku  lat 54 wskutek atalku 
serca pierwszy dyrektor Pol. Ag. Teł. śp. 
Ignacy Kosobudzki. Zm arły był dyrekto­
rem adm inistracyjnym  'PAT. od  początku 
istnienia tej instytucji. Od r. 1923 aż do 
ostatnich -dni -zajmował stanowisko re­
daktora.

Samobójstwo w „Głosie Prawdy". W y ­
strzałem z rewolweru pozbawił się życia 
współpracownik adm inistracji „Głosu ‘Pra­
w dy" śp. Leon Piotrowski. Przyczyną sa­
mobójstwa rozstrój nerwowy.

Polska Szkoła Handlowa w Gdańsku. 
Na podstawie 'zasadniczego pozwolenia Se­
natu gdańskiego z dnia 28. sierpnia 1926. 
■otwiera Macierz Szkolna w Gdańsku z po­
czątkiem października rb. dwuletnią śred­
nią szkołę handlową koedukacyjną z  pro­
gramem zastosowanym  do podobnych 
szkół handlow ych niem ieckich, istnieją­
cych na terenie W olnego Miasta Gdańska, 
a  utrzym ywanych przez Senat. Absolwenci 
powyższej szJkołly otrzymają świadectwa 
w  języku polskim i niemieckim , uprawnia­
jące ich  do uzyskania tych samych stano­
wisk co  i  świadectwa handlowych szkół 
gdańskich tego samego typu. Zgłoszenia pi­
semne przyjm uje dyrekcja szikoły w Gdań­
sku (Langgarten 80a) natychmiast, osobi­
ste zaś od 15. września' hr.

Maurycy Henneąnin, znany kom ediopi­
sarz francuski, zm arł w Paryżu w 63 roku 
życia. Komedie jego (np. popularna „Pani 
prezesowo,") skrzyły się iście francuskim 
dowcipem i miały olbrzym ie powodzenie.

Lwowskie Tow urzysfw j Fotograficzne 
z -v , . : lam:a, że pto /  . e zebrań.s - / L u ­
ków po ferjach odbędzie sie 7 hm. o godz. 
6. wiecz. w lokalu Towarzystwa Lwów, ul 
Sokoła 4, II. p„ w czasie którego wygłosi 
odczyt dr. M ikohsch.

Wycieczka węgierska. W  środę przyby­
wa do W arszawy wycieczka węgierska w 
liczbie 36 osób (profesorów, adwokatów, 
urzędników i studentów węg.). Goście w y ­
brali się w celach turystycznych do Polski 
i zabawią w  W .v s/.swit; 3 dm .

Orkan. Onegdaj popoł. nad wsią Cha-
dorów k ą w  p ow iecie  b rzozow sk im  prze-
ciągnęła niezwykle silna burza, połączo­
na z szalejącym wichrem. Burza ta wyrzą­
dziła olbrzym ie szkody na obszarze dwor­
skim Adama Makowskiego, gdzie wicher 
rozrzucił sterty zboża, zerwał dachy z mie 
szkania i zabudowań folw arcznych, prze­
wróci! szopy z lokomobilą i powyrywał 
kilkadziesiąt drzew z korzeniami. Szkoda 
wynosi dwadzieścia kilka tysięcy złotych.

Włamania i kradzieże. Marja Stad­
nicka (ul. Listopada 28.1 zawiadom iła po­
licję, że „n ieznany sprawca" w łam ał się 
wczoraj do mieszkania mjr. Józefa Weissa 
i  skradł rozmaite rzeczy, które usiłował 
wynieść przez ogród. Prawdopodobnie splo 
szomy pozostawił rzeczy, a sam uciekł. —  
Koło przystanku tramwajowego przy ul. 
Leona Sapiehy w  pobliżu Techniki skra­
dziono wczoraj Koiom aoowi Herzogowi, re­
widentowi kolejowemu, zloty zegarek w ar­
tości 300 złotych.

Zycie polityczne.
Lwów, 7. września.

—  „New York Herald”  donosi z 
Kairo. że 500 powstańców syryjskich 
zaatakowało Damaszek. Powstańcom 
udało się wtargnąć do miasta, jedna­
kowoż po dwugodzinnej walce musieli 
je opuścić, ponosząc znaczne straty.

—  Według d niesień z Waszyng- 
tonn, jedna z kanonierek amerykań­
skich trafiona została 4 granatami pod­
czas walki w Chinach n d brzegiem 
rzeki Yang Tse.

—  Donoszą z Bukaresztu, że za­
rządzone przez władze sowie kie wy­
słanie 18 okrętów wojennych z m o­
rza Bałtyckiego na mc ze Czarne w y­
wołało w Konstantynopolu i Bukareszcie
wielkie wrażenie.

------ o------

in fam ie.
Lwów \ r r t a

—  Wiadomość o wypłacaniu urzęd­
niczych uposażeń, nie 1  go lecz 1 6  go 
jest iupełnie bezpodstawna.

—  W miasteczku Drum Colloger 
w Irlandji wybuchł pożar w kinie. W 
popłochu zdep ano na śmierć 47  dziec:, 
1 1  osób odniosło ciężkie rany. Do ych 
czas wydobyto 80 trupów,

—  Srożący się tajfun zniszczył 
obszar Tokio. Dotych zas na i zono 25 
zabitych, a 50 rannych, z pośród któ­
rych większo ć bardzo cętk o . Liczne 
domy zostały zburzone. Pociąg jadą y 
do Nogoya żostał p zywrócony.

—  Do Bułgarji przyleciał lotnik 
Cobhan, powracając z Australji do Lon­
dynu. W  południe ud ł się w dalszą
drogę do Singapore.

— ---------------- o--------------------

ankietą w Izbie IrandL-pram.
Lwów, 7. września.

Wczoraj o godz. 3 popoł. odbyła 
się zapowiedziana ank eta sfer gospo­
darczych w lwowskiej Izbie Handlowej 
i Przemysłowej z współudziałem re­
prezentantów Rządu w osobach Wice­
ministra przemysłu I han ilu Doleżala, 
dyrektorów depart. górniczeg) p. Świę­
tochowskiego, oraz kilku jeszcze na­
czelników wydziałów. W imieniu pre- 
zydjum Izby zagaił konferencję w za­
stęp twie prezydenta Kol schera, wice­
prezes Izby Rucker. Mówca podkreślił, 
że sądząc z enuncjacji przedstawic eli 
Rządu na Targach Wschodnich dla 
przemysłu w Polsce zaczyna się obec­
nie nowa era.

Referat na temat stosunków go­
spodarczych wygłosił dyrek or cukrowni 
w  Chodorowie p. Kremer, który zazna­
czył, że Polska mogła być wzorem dla 
całego świata pod względem organi­
zacji gospodarcze, bo tr y z b o y  przy­
niosły jej trzy doświadczenia. Nleste y 
nie umieliśmy ich wyzyskać. Dyr. Ż \ - 
decki podkreślił zaufanie sfer gospo­
darczych do Izb Handlowych, poczem 
szczegółowej analizie podał wady na­
szego us roju gospodarczego. Int. Za- 
charjewicz mówił o przemyśle budo­
wlanym, wskazując na trudności i pro­
sił o obniżenie podatku ob otowego 
tir tym dziale o poLwę, wprowadzenie 
w lece w przysz’ych budowlach 1 0  
godzin pracy. Dyr in\ Su imirski p od ­
niósł gr źny fakt obniżenia się wi rceń 
w Polsce o 60 prc., co jest zaws e 
llie mylną oznaką upadku przemysłu 
naftowego. Dyr. Głażewski omawiał po­
stulaty rolnictwa, wskazując, ż prze­
mysł bez rolnictwa os'ać się nie może 
i obie te podstawowe gaięzie życia 
gospodarczego muszą się równolegle 
rozwijać.

Imi niem handlu przema i li pp. 
Litwinowicz, Eisenstein, Hufter i Zie­
liński z Jarosławia.

Prezes Izby rękodzielniczej p, Pam- 
mer domagał się wydatnej pomocy 
kredytowej dla upadającego rękodzieła,

a wywody jego uzupełnił Imieniem rę­
kodzielników żydowskich p. G ase mann.

Sprawy bankowo-kredytowe refero- 
w ł dyr. Boziewicz.

Sprawy podatkowe omawiał p. D. 
Ihnatowicz, który wysunął szeregi po­
stulatów z tej dziedziny. —  Uwagi swe 
dołączył do nich p. Maksymowicz.

W imieniu całej delegaci Minister 
stwa Przemysłu i H ndlu złożył p. Wice­
minister D leżał na wstępie podz ęko- 
wanie Izbie i referentom za umożli­
wienie wysłuchania pos ulatów i życzeń, 
przez co zacieśnił s'ę kontakt sfer go ­
spodarczych terenu lwowskiej tzby prze­
mysłów o-handl. z Ministerstwem. W y ­
głoszone referaty dały tak wielkie bo­
gactwo mate jałn, że trzeba go będzie 
dokładnie przestu ijować i przesłać do 
właściwych resortów. Niema mowy o 
tern, ażeby w Min. przem. i handlu 
panował jakikolwiek partykularyzm dziel­
nicowy, ażeby Małopolska wschodnia 
traktowaną była inaczej, niż pozostałe 
dzielnice. Fakt s-ychania resortów prze­
mysłowo-handlowych na dalszy plan, 
jest zjawiskiem spolykanem nawet w 
państwach więcej uprzemysłowionych 

I niż Polska.

Sprawa stabilizacji cen jest sprawą 
pierwszorzędną, bo od niej zależy ró­
wnowaga budżetowa. Jest to prob em 
trudny i zawiły i środkam policyjnemi 
rozwiązać się nie da. Kwestja niskich 
i ustabil zowanych cen łączy się ściśle 
z niską stopą procentową i od niej w 
głównej mierze zależy.

Nie można powiedzieć, ażeby budżet 
nasz państwowy był rozbudowany nad 
stan, a także myLi m jest tw erdzenie, 
że mamy za m :ło  środków obiegowych. 
Jest ich dosyć, lecz panuje u nas kryzys 
zaufan a, który nie dopuszcza pieniędzy 
i kapitałów do obrotu.

Ws ystkiemi postulatami poruszo- 
nemi Ministerstwo już od dawna, się 
inte esuje i opiekuje i robi, co tylko 
leży W  jego mocy.

Niema rządów cudotwórczych. —  
Tylko przy współdziałaniu społeczeń­
stwa, przy ws ółdziałaniu sfer gospo­
darczych, którego przykhd najlepszy 
daje lwowska Izba handlowo przemy­
słowa, doprowadzić można do pożąda­
nych rezultatów.

------o------

Z Teatru Rielhiegn.
Lwów, 7. września.

Jeżeli niedziel a premje a ma być 
wróżbą dla ■ ozooczynającego się n o­
wego sezonu teatralnego, to s wierdzić 
musimy ze szczerym smutkiem, że ho­
roskopy na i rzyszłosć zapowiadają się 
bardzo niewesoło. Pragnę unikać sil- 

ych, socz.styrh wyrażeń, a jednak nie 
mogę zataić, że przed tawienie „Króla 
Stefana”  oci rało się ni jednokrotnie o 
to, co zwykliśmy zwać skandalem. Dra­
matu Kazimierza Brończyka nie można 
rzuc. ć na scenę dorywczo, nie przygo- 
tow wszy go i nie przemyślawszy od - 
pow ednio. M <tł on się ukazać w paź- 
dzlern ku, po odbyć u stos wnej, a ko­
niecznej liczby prób. Sezon miał za­
inaugurować Fredro, do wystawienia 
znacz ie łatwiejszy. Niestety peAi n 
wszechwładny człon k Miejskiej Kotni- 
s,i Teatralnej zadecydował nac ej,', Dla 
fantazji ego znawcy przekreślono Fre­
drę, wy ządzając ciężtą krzywdę i p. 
Brończy owi i lwowskiej s e ie. D/rek­
tor p ddał si w mil zeniu za ządze- 
niom „wyższ j władzy” , zapominane, 
i i  p winien był założyć głośny i sta­
nowczy protest przeciw tego rodzaju 
gospodarce niepowołanych czynn ków. 
Komisja Teatralna dbać winna o stro­
nę administracyjno-kasową teatró v miej­
skich; za poziom ich artystyczny cd - 
powiada przedewszystkiem dyrektor. 
Niestety we Lwowie jest on tyLo koz­
łem ofiarnyt, odbierają ym cięgi za 
winy drugich. Póki tyle anormalne sto- 
sun i nie skońc ą się, myśleć trudno
0 pod iesieniu poz omu nasz j sceny.

D amat ostatni Brończyka —  mojem 
zdaniem nie dorównywa „Żółkiew­
skie ; u ” . Za dużo tu gadaniny, węzeł 
dramatyczny po kreślony bardzo słabo; 
fałszowanie histoiji niczem nie uspra­
wiedliwione, zarzut też uczyniony auto­
rowi przez jednego z wyb tnych kryty­
ków warszawskich, uważam za słuszny. 
Wy aśnienia p. Brińczyka na szpaltach 
„Wiadomości teatralnych* nie przema­
wiają mi do przekonania ; fałszerstwo 
to w „Królu Stefanie ' było zupełnie 
zbyteczne.

Jakie zamierzenia posiadał p. Broń- 
czyk? s wie dzić trudno. Pragnął pod- 
kr^ś ić tarcia między szlacheckiem war- 
cholstwem a praworządnością, repre­
zentowaną prz z króla i Zamoyskiego —
1 tego dokonał w pewne mier e. Idzie 
mi jednak o techniczną ttronę wór- 
czości. Tutaj wyniki wypadły zamazane: 
dramat realistyczny walczy z symboli­
zmem. Widoczne w pły*y Wyspiańskie 
go zwłaszcza w akcie drugim R żyserja 
obniżyła wartość dramatu skreślając 
tłum nagromadzony przed katedrą. Skoro 
to uczyniła, zbyteczni byli i heroldowie 
wykrzykujący (nieudolnie w dodatku) 
do pustych schodów wawels ich. Po 
. Te Deum“ wysypał się ze świątyni 
tłum złożony... z dwudziestu paru osób. 
Na olbrzymiej scenie niknął on zupeł­
nie, prz dstawiał s ę humorystycznie.

Obsada ról chybiona, miejsenni fa- 
t Ina. Strac.liśmy artystów wytrawnych, 
zyskaliśmy niestety siły zupełnie nie­
odpowiednie. Dykcj i szwankowała ra­
żąco Czem kto głośniej krzyc al, tem 
mniej go się rozumiało. Na razie wstrzy­
muję się od wylicz nia nazwisk, czekam 
dal zych popisów tych nowych nabyt­
ków. To pewne, że w ten sposób dalej, 
prowadzić sceny lwowskiej niepodobna. 
Jedynie dekoracje p. Balka ratowały 
sytuację. M ic h a ł  R o l le .

----------------- o—--------- —

HliędzynarodniHH Zjazd piłkarski.
Lwów, 7. września.

Na międzynarodowy Zjazd Footba- 
listów, który odbędzie się dnia 14 bm. 
w Wied iu wyjeżdża z Wa szawy de­
legacja złożona z 3 osób. Na kongre­
sie tym zbierze się około 1 0 0  delega­
tów z cąłego świata.
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OGŁOSZENIA.
UZNANIA ZA ZMARŁEGO.

T. 127/25/3. Jó ef Wacławik z R a h -  
|zyc zaginą! na wojnie św ia’. Podpisany 
Sąd wzywa każdego, ktoby o nim miał 
wiadomość, aby dał znać sądowi do 
fi miesięcy. W biaku wiadomości o nim 
W tym czasie uznany będz e za zmar­
łego, a jego małżeństwo z Teklą Feszi- 
nycz za rozw ązane Obrońcą węz'a mał­
żeńskiego mianu e się adwokata Siączkę 
W Sanoku.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, 22. kwi tnia 1925. 6264
T. IV. 107/26/1. Stanisław Ślęk uro- 

dzOny w Czerńcu 1894 ż .łn  erz austr. 
zaginął na wojnie iyl4  Wdrażają po­
stępowanie celem uznan a go zmarłym 
Wzywa się o udzielenie o nin. wiadomości. 
i"’o 6 miesiącach na ponowną prośLę wy­
da się orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Nowy Sącz, 24 czerwca 1926. 6-54
T. IV. 29.2ó,6. Michał Jędrzej k uro­

dzony w Pasńrbcu 1874 żołnierz austr. 
zaginął na wojnie 1915. Wdraża ąc po­
stępowanie celem uznania go zmarłym, 
Wzywa się o udzielenie o nim wiado­
mości. Po 6 mies ącach na ponowną
Prośbę wyda się orzeczenie.

Sąd okresowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 3 lipca 1923 6247
T. IV. 230/25/4. Bolesław Pajdzik, nro- 

dzony w Lubomierzu 881, żó n erz an-tr., 
zaginął na wo nie 1914. Wdrażając po­
stępowanie celem uznania go zmarłym, 
Wzywa się o udzielenie o nim wiado­
mości. Po 6 mies ącach na ponowną
Prośbę, wyd •. się orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddz ał IV.
Nowy Sącz, 3. sierpnia 1926. 6246
T. IV. 58/26/4 Jan Banaś urodzony 

*883 w Woli zarczyckiej powiat Łańcut, 
przydzielony do 34 p. obrony kra ow j 
Walczył na froncie r o sy jsk im  w 1914 n -  
ginął. Wdrażając posiępowanie celem u- 
Łuan ia  go za zmarłego w .yw a s ę, aby 
zawiadomiono sąd o zaginie nym.

Sąd okręgowy 
Rzeszów, 22 czerwca 1926. 6235
T. 196/26. Iwan Bejc uk Leon eąo, 

u odzony 1884 zamie zkały w Podgrodziu 
żołnierz austriacki, z.ginął na wojnie 
roku 1918. Celem uznan a go zmarłym, 
a małżeństwa z Justyną Bojczuk, za róz- 
Wiązane, uwiadomić sąd lua ■■ bróńcę 
Węz a małżeńsk ego Dra Nowachowicza 
w Halle.u o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 
Stanisławów, 4 czerwi a lf 26 5841
T. 199/26. January Lankiew cz urodzo­

ny 1884 amieszkaly w Browarach żoł­
nierz austrjaclri zaginął na wojn e . 1914. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
sąd albo kuratora Emila Dziu nkowskie- 
8o w Browarach o zaginionym do 6 
miesięcy.

Sąd okręgowy 
Stanisławów, 10 czerwca 1926. 5844
T. 237/26. Stefan Pryjinak Oleksy, uro­

dzony 1891 zamieszkały w Markowej, 
żołnLrz austr. zaginął na wojnie roku 
*915. Celem uznania go zmarłym uwia­
domić Sąd albo knrat.ra Jakowa Pryj- 
mąka w Markowej u zaginionym do o 
miesięcy.

Sąd okręgowy 
Stanisławów, 14 czerwca 1926 . 5846
T. 139)26. Semen Ł ba syn Eliasza 

r  Łahodowie i tam zamieszkały, jako 
“ Olnie z austr. zmarł w niewoli włoski j 
j* Lndino na wiosnę 1919 r. zachodzi 
domniemanie pr wne że nie żyje. Wdraża 

postępowanie celem uznania go za 
6*Uarłego Wzywa się, aby najpóźniej do 

m lesięy  od dna ogłoszenia edyktu 
gazecie udzielono sądowi w Brzeż -  

ach wiadomości o zaginionym.
Sąd okręgowy Oddział IV. 

Brzeżany, 29 lipca 1926. 6221
1 99/23. Gabrjel H adczuk syn Mi. hała
J ^ r j i ,  urodzony 7. kwietnia 1874 w Ko- 
ł 3n Ce * *am zamieszkały, jako żołnierz 
śki P* ar ’ aU3tr- zaginął na froncie serb- 
pj 111 w roku 1918; zach d .i domn ema- 
8ie Prawne, że n e żyje. Wdraża się po- 
}e|9owanie celem uznania go za zmar- 
Uif;•. Wzywa się, aby najpóźniej do 6 
gazp'^cy od dnia ogłoszenia edyktu w 
V/iańCle udzielono s dowi w Brzeżanach 

dQomości o zaginionym.
R Sąd okręgowy Oddział [V. 
“ rzeżany, 23. li ca ly26. 6226

Ur0T*  ̂19(26. Jan Iwaszkiw syn Nikity 
i tam°ny ?  ' kwietnia 1883 w Hrehorowia 
kraj zamieszkały jako żołnierz 20 p. obr. 

według zeznań św. Michaia Węgrzy­

na dnia b czer ca 19 6 padł ra froncie 
włoskim zach dzi domniemanie prawne 
że nie żyje. Wdraża się postępowanie 
celem ustalenia dowodu śmi rei. Wzywa 
się, aby najoóź iej do 3 miesięcy od 
dn a ogłoszenia edyktu w gazecie, u zie 
łono sądowi w Brzeżanach wiadomości 
o zagmionym.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany, 28 1 pca 1926. 6223
T. 4 1/2 /6. Wd ożenie pos ępowania 

celem uznana za zm rł go. Kat rz na 
Wata nio ł o jznanie Jana Wata

Oleksy z Zagród liśaańskic i Liszna 
za zmarł go. Wedle zaprzysiężonych ze­
znań Kat .r yny Wata treść p świad- 
c eni t Urzę! u gninnego z daty 5 gru- 
dn a U2 Jan Wa a p o w o ln y  w .oku 
1915 do w jska austr. brat udział w 
walka h m  troicie włoskim i. w je ieui 
1918 w ysLł o sobie os am ą w ado:n ść 
od ego czasu ślad o ’ im zagiń ł. Ka 
podstawie ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p. wdraża się pos ępowanie, 
cel >m uzn mia za zmarłego Jau.i Wata 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzi łono sądowi lub kuratorowi dr. Jó­
zefowi Ser ackiemu adw. w Samborze 
wiadomości o pov yż wymienionym. Sąd 
tutejszy na p nowną preśbę po dniu 25 
luie o " 1 7 rozstrzygnie o uz aniu za
zmarłego.

S?d kręgowy Oddz. V
Sambor, 12 m ja 1926- 623«
T. J 59/26/2. 'Witold Brzozowski z S« 

noka zaginął na froncie bolszewickim. 
W zyw a się o  udzielenie w iadom ości o  nim 
do fi miesięcy.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, IG. sierpnia 192G. 6265
T. 161/26/2. Andrzej Madeja ze -Sr,ogn­

iwa dolnego .zaginął n:ai wojnie. W zyw a się 
o  udzielenie w iadom ości o .nim do 6 mie­
sięcy.

Sąd okręgowy. t rl dział IV.
Sanok, dnia 20. sierpnia 1926. 6266

K O N K U R S Y .
Prez. 27759/26. Konkurs. Opróżniły siię 

posady sędziów Sądu powiatowego w Tłu­
maczu i w Bucziaczu, tudzież posada sę­
dziego śledczego we Lwowie i  Brzeżanaich. 
Kompetenci o  te lub o takie satme posady, 
które mogą się opróżnić w  'innych sądach 
powiatowych lub sędziów śledczych w* in ­
nych sądach okręgowych, ewentualnie o po 
sady sędziów zapasowych w  okręgu lw ow ­
skiego . .Sądu Apelacyjnego, w niosą udoku­
mentowane podania w drodze służbow ej do 
dnia 2:5. września 1.926 na ręce Ptezesa) Są­
du Apelacyjnego w e Lwowie.

Lwów, 3: września 1926 . 6273-3

L I C Y T A C J E .
E. 137/26. Strona zob owiązana Jan 

Puka niewiad. z m iejsca pobytu zastąpio­
ny przez kuratora W ładysław a Luka w 
Rozwadowie. Edykt licytacyjny >.a wnio­
sek strony egzekwującej Anieli Pakowej, z 
Rozwadowa odbędzie się dnia 14. w rześnia 
1926 o godz. II przedpoł. w  tut. Sąazie 
w  biurze Nr. 3. 1. piętro na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków licT 
tacja następujących realności: księga grun­
towa Żabno, w hl. 26, oznaczenie realności: 
parc. gr. 491. rola o  powierzchni 8 a. 24 m. 
kwadr., parc. gr. 1167. rola «t powierzchni 
53 ar 45 m. kwadr., parc. gr. 1169. łąka o 
powierzchni 6 ar 91 m. kwadr. (parc. 
1187/1. pastwisko została z  pod .egzekucji 
w yłączona), 'wartość szacunkowa z przy- 
naleandśctannii 12.00 zł., najniższa oferta! 
800 .zł. Przynależności nie ma. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozw adów, 7. sierpnia 1926. 6259
iE. '584/25. Strona zobowiązana Kairoł 

Gajda i Marianna z iRychfów .Gajda w  A- 
moryce. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
strony egzekwującej Józefa Tomaszewskie­
go w Skowros-zynie odbędzie się dnia 7. 
grudnia 1926 o godz. 11 przedpoł, w1 tut. 
Sądzie w  biurze Nr. 3. I. piętro na zasa­
dzie niniejszem  zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności.: księga
gruntowa: Sadowię, w hl. 81., oznaczenie 
realności: pgr. 276/2. rola o pow. 1191
sążni kw., wartość szacunkowa 1592 zł., 
najniższa oferta 1061 ,zł., księga g r u n t o w a  
Łapłszów, whl. 5G5, .oznaczenie realności: 
pgr. 165/9. rola .o pow. 529 sążni kwadr., 
wartość szacunkowa! 709 z ł„  najniższa 0- 
ferla 473 zł. Przynależności niie- ma. Poni­
żej najniższej oferty sprzedaż n ie  nastąpi-

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozw adów, 26. czerwca 1926. 62'58
E. 1717/26/5. lEdykt licytacyjny, oraiz 

w ezw anie do zgłoszenia roszczeń .i praw 
hipotecznych. Na -wniosek Kr. ima na .Same- 
ta odbędzie się dnia 9. października 1926 
o godzinie 9 ramo w tut. Sądzie biuro Nr.
5. na podstawie zatwierdzonych warun­
ków licytacyjnych, licytacja niewpisanej

do ksiąg gruntowych Stanisława Rudrofa 
w łasnej pg.r. 24/2. gmiiny Bobulidce. W ar­
tość szacunkowa .500 izł., najniższa- oferta 
333 'zl. 33 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Prawa, któreby u- 
niemiożliiwily przeprowadzenie licytacji na­
leży najpóźniej przy terminie licytacyj­
nym przed rozpoczęciem licytacji w  'Sądzie 
zgłosić, w  przeciwnym  razie nie będą orne 
mogły być więcej dochodzone na szlkodę 
;w dobrej wierze będącego nabyw cy. Zresz­
tą odsyła się do edyktu licytacyjnego u- 
miesziczonego na tablicy sądowej. Osoby, 
którym przysługują na pow yższej nieru­
chom ości prawa .rzeczowe (własności-, za­
stawu, służebności i  imne) w zyw a się, by 
zgłosiły swe prawa, najdalej dnia 25. wrze­
śnia 1926, gdyż w przeciwnym  wypadku 
uwzględnione zostaną o tyle, o ile wynikną 
z aktów egzekucyjnych.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, 23. sierpnia 1926. 6256
E. 4748/25. Edykt licytacyjny. Dnia 20. 

września 1926, godz. 8 rano, odbędzie się 
w podpisanym Sądzie, biuro Nr. 45. licy ­
tacja 1/7 części realności whl. 129 i  K 
realności w hl. 131. gminy Stronibaby. W ar 
tość szacunkowa pierwszej w ynosi 370 zł., 
.zaś drugiej 660 zł. Najniższa oferta Obu 
realności 686 zł. 66 gr.

Sąd powiatowy, Oddział III.
'Złoczów, dnia 12. sierpnia 1926. 6257
E. 240/26. Stroma zobowiązana M ichał 

Syso! w Jastków,icach. Edykt licytacyjny, 
oraz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelno­
ści. Na wniosek strony egzekwującej Tow. 
W zajemnego kredytu i .oszczędności w 'Nii- 
sku odbędzie się dnia 14. września 1926 
o godz. 11 przedpoł. w  tut. Sądzie w  biu­
rze Nr. 3., I. p. na .zasiądzie .niniejszem za ­
twierdzonych warunków licytacja następu­
jących realności: księga gruntowa Jastko- 
wiee, whl. 600., oznaczenie realności: pgr. 
8041. rola o  .powierzchni 23 ar. 77 m, k/w., 
pgr. 8042. rola o powierzchni 88 ar 12 m. 
kw.., wartość szacunkowa 1505 zł. 50 gr., 
najniższa oferta- 1004 zł., księga gruntowa 
JaswŁOwice, whl. 3/4 części 1493., oznacze­
nie .realności: pgr. 2699. rola o  powierzchni 
7 ar. 45 m. kiw., wartość szacunkowa 146 
zł. 43 gr., .najniższa .oferta 98 zł. Do real­
ności pow yższych należą następujące przy 
.należności1: obsiew  łącznej wartości 280 zł. 
uwzględnionej już przy wartości szacunko­
wej. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. Sąd tut. jako Sąd hipoteczny .za­
notuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
W ezwanie rzeczowo uprawni ornych w 
szczególności w ierzycieli hipotecznych, da­
lej 'wierzycieli, których pretensje powstały 
z tytułu udzielenia kredytu lub oparte są 
,u  zapisie kaucyjnym, w ra źc ie  organów 
publicznych wym rim ających podatki i da­
n iny publiczine, zamieszczione jest na od­
wrotnej stronie edyktu.

Sąd powiatowy, .Oddział V.
Rozwadów, dni-a 16. lipca 1926. 6271
E. 1326/26. Edykt licytacyjny. Dnia 30.

września .0 go.diz.inie 9 rano, biuro Nr. 2. 
podpisanego Sądu odbędzie się licytacja 
realności 701. gmiiny Pislcanowice, ocen io­
nej .na 515 zł. 'Najniższa oferta w ynosi na 
343 zl. 32 gr.

Sąd .powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, 17. sierpnia 192.6 , 6276
E. 228/24/26. Dnia 6. października 1926 

0 godzinie 9 ramo odbędzie się w Sądaie 
tut. przym usowa licytacja realności objętej 
whl. 328. gminy Dmytrze (parcela builc- 
wLama nie .zabudowana, ogród i  rola). C e­
na szacunkowa 1130 zł., najniższa oferta 
753 zł. 32 gj.. Takie pralwa, /wob.ec których 
niniejsza licytacja byłaby niedopuszczal- 

1, należy zgłosić w sądaie najpóźniej na

w yznaczonym  terminie licytacyjnym  
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej pre­
tensje tego rodzaju 00 do samej, nierucho­
m ości nie m iałyby już znaczenia.

.Sąd powiatowy, Oddział V.
Szczerzec, dnia 14. sic-pnia 1926. 6272
E. 1482/26. Edykt. 'Na żądanie Józefa 

Sochańskiego olbędz:e się w tut. Sądzie 
Biuro Nr. 13. dnia 15. października 1926 
godz. 11 rano licytacja realności, w hl. 721. 
ks. gr. gm. Gródek Jag., składającej, się a 
pakceli bud. i  budynku. Najniższa cena 
\\v..-osi 4 .4  zł. ; 0  gr.

Sąd powiat iwy, Oddział III.
Gródek Jag., d. 12. .sierpnia 1926. 6268
E. 719/26. Edykt, Na żądanie Michała 

H&wryszko odbędzie się w  tułfcjszym Są­
dzie 13;, 10 >r. 1J. dnia 4 . października 
1926, godz. 11 rano licytacja realności w h !, 
534. ks gr. gm. Bratkowice, obejm ująca 
plac budowlany, budynki i grunt om y , 
Najniższa .cena w ynosi 440 zł.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jag., dnia 16. lipca 1926. C267
E. 1060/26/8. Edykt licytacyjny. Dnia 

18. października 1926 o godz, 10 i pół ramp 
odbędzie s.ę w Sądzie tutejszym publiczna 
licytacja :ea.nośei Iwh. 240. gminy 01-  
SJiwka, składającej się z połow y rer.nośm 
Iwh. 240 gm. Olszówka, składającej się z  2 
parcel budowlanych i  31 parcel grunto- 
w ych z tom, że zobowiązana nie jest po­
siadaczką pgr. lk. 800/1 ora® 806. Nieru­
chomość rę oceniono .na 2,415 Zł. —  naj­
niższa cena 1610 Z ł , poniżej której sprze­
daż nie nastąpi.

oąd pcw ,atow y, Oddział II.
Mszana doi 11 a, d. 25. sierpnia 1926. 6i274

E. 33/26/6. Edykt licytacyjny. Dnia 
18. października 1926 o  godz. 10 i pół 
przedpołudniem, biuro Nr. 12. odbędzie się 
w 'Sądzie tutejszym publiczna licytacja 
calnooCi Iwh. 3"o gm. iLin-a, Adaow j^-, 

s;ę z . lic części u-ahitści Iwh. 373. gm/ 
Dobra. Nieruchom ość tę oceniano, na 
2U7.84 Zl. —  ;,L n ,zsza  cena 133 Zl. 56 gr„ 
pon.żej której sprzedaż nie nastąpi, 

trąd powiatowy, Oddział ii.
Mszana dolna, d. 25. września 1926. 6275

E. 781/26/4. Nai wniosek wierzyciela 
W ojciecha Łuszczikiego przeciw .Maroktowi 
Pasierbowi o 484 .zł. zarządza się publiczną 
sprzedaż .realności 993. gminy Sokołów. 
Licytacja pow yższa odbędzie się dnia 25. 
września 1926 godz. 9 rano w  tut. Sądzie, 

Sąd powiatowy.
Sokołów, 4. września 1926. 6273.

U P A D Ł U Ś C I .
Sa 73/26. W sprawie postępowania ugo­

dowego Sali Amsterdam we Lwowie, ul. 
Zamarstynowska 15. odracza się po myśli 
§ 45. ord. ugod. aiudjencję ugodową na 
dzień 6, września 1926, godzina 12.30 b. 18 
tutejszego Sądu

Sąd okręgowy cyiw., Oddział VII.
Lw ów , dnom 2. 'września 1926. 6277

F I R M Y .
Firm. 139/Rg. C. V-I. 368. Zm iany do­

tyczące firm y spólkowej już wpisanej. Do 
rejestru wpisano dnia 28. kwietnia 1926, 
Siedziba firm y; dotąd: Ltwów. Brzmienie 
firm y: Małopolska Unia drzewna, spółka 
z ogr. odp. Zm iany: Uchwałą W alnego
Zgromadzenia 2 dnia 30. marca 1926, u- 
wierzytelnioną do hep. 38.548 zm ieniono 
art. III kontraktu spółki w brzmieniu usta- 
lonem w protokole dołączonym  do zbioru 
dokumentów. Siedziba firm y: odtąd Lu-
boczka W łochow a (Sąd pow. Bóbrka).
Sąd okr. cyw . jako handlowy, Oddział IV.

Lw ów , dnia 14. kwietnia 1926. 6139

WALNE ZGROMADZENIE
członków KASY ZALICZKOW EJ w Nadwornie

Spółdzielni zarejestr. z nieogr. odpow. 
odbędzie się dnia 19 września br. o godz. 15-te] a w razie braku statutem 
wymaganego kompletu, tego samego dnia o godz. 16-tej bez względu na ilość 
obecnych członków w lokalu własnym przy ul. 3-go Maja 1. 60, z następującym

porządkiem dziennym:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego Zgromadzenia.
2 . Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Dyrek ji z czynności i rachunków za rok 1925.
4. Sprawozlanie Rady nadzorczej z czynności nadzoru i kontroli w przed­

miocie sprawozdania Dyrekcji, tudzież wniosek tejże na udzielenie Dyrekcji 
abs.lutorjum z czynności i rachunków za rok 1925, oraz wniosek na zatwier­
dź, nie bilansu.

5. Rozdział czystego zyskn za rok 1925.
6 . O naczenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie Spółdzielnia może za­

ciągnąć.
7. Oznaczenie najwyższej sumy kredytu jednego członka Spółdzielni.
8 . Zmiana postanowień statutu w §§ 43, 45, 46, 47 i 50.
9. Wybór czterech członków Rady nadzoiczej oraz dwóch zastępców.
10. Wnioski członków zgłoszone.

DYREKCJA.
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Bedabtai naczelny: JEBZY EONABSKI.
Sedabtoz sapcwastoOayj SIANISŁ4 W  MENCZEL. Naloiylość pocztowa opłacona lycsattcm.

Wyda wca: SPÓŁKA AKCYJNA WYDAWNICZA. 
Dmkamia Spółki Akc. Wydawn. pod zarządem J. Płockiego


